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TREŚĆ Noślodujcie milość! — Z Ewangelickiego Kościoła Garnizonowego. — Srwajcarja. — Ukraińska refor- 
macja. Do Czytelników Glosu Ewangelickiego. Wiadomości z kościoła i ze świeta. — Krótkie wia 
domości, — Wiadomości Statystyczne Urzędu Parafjalnego. — Porządek nabożeństw. — Ogłoszenia 


Naśladujcie miłość! 


1 Kor. 14,1 


Jako najpierwsze przykazanie ewangeliczne zdają 
się brzmieć słowa apostoła Pawla. Zdają się być czystym, 
harmanijnym tonem, przygłuszającym krzykliwe tony ży- 
cia. Dziś wśród tych palących zagadnień społecznych, 
wśród biedy, nędzy, nierówności klasowych, gdy naj- 
więksi myśliciele nie wiedzą, jak tu zaradzić i dać każ- 
demu człowiekowi to, ca najwaźniejsze t. j. możność ży- 
cia, gdy nędza, jako prawdziwe cjankali dziesiątkuje set- 
ki i tysiące ludzi — promieniują słowa: 

Naśladujcie miłość! å 

Postokroć prawdziwe i błogosławione słowa. Musiał 
je dobrze znać Mickiewicz pisząc swą odę. Oby i dziś 
stać się mogły katechizmem nietylko Polaka-ewengelika, 
ale każdego człowieka — brata. Bo dziś jedynie miłość 
może uratować społeczeństwo od niechybnej zguby. Ona 
musi być fundamentem wszelkich poczynań, alfą i ome- 
gą każdego programu, musi zagościć w gabinetach poli- 
tyków, lekarzy, bogatych, biednych, wśród potrzebujących 
pomocy, wśród tych, którzy z pamocą pospieszyć winni. 
Nauczycielem naszych czasów staje się Paweł. Dwa slo- 
wa z jednego wiersza listu stają się życiem dla świata! 

Naśladujcie miłość! 

Stańcie się jej apostolami w domu, w szkole, 
w urzędzie, na wsi, w mieście, w szczęściu i nieszczęściu, 
bo, tylka wtedy będzie się miało ku końcu starożytnemu 
światu obłudy, nienawiści przemocy i zła. 


| świt nastanie, nowe jutro zajaśnieje, ludzie się 
staną „Chrystusowi” i poczną żyć według wskazówek 
Nauczyciele... 

Naśladować w znaczeniu pawłowem to znaczy siać 
miłość i żyć nią. 

R zacząć musimy od siebie samych. Wiemy dobrze, 
nauczeni życiem i przykładami historji, że niema takiej 
mocy, któreby się miłości oprzeć mogła. 


„Miłość wszystko okrywa, wsnystkiemu wierzy, 
wszystkiego się spodziewa, wszystko cierpi nigdy nie 
ustaje” 

"Niechże miłość stanie się powszedniem uzbrojeniem, 
a wtedy krzyże zapomnienia i „zupełnego” przebaczenia 
mnożyć się poczną w sercach naszych. Oto program 
pracy na naejbliżsą przyszłość, a do pracy stajemy pro- 
sząc Stwórcę o błogosławieństwo i miłosierdzie. Bez 
Boga nic nie znaczymy i nieczego nie zbudujemy. 

O Ojcze miłosierdzia! Daj, abyśmy się stali naśla- 
dowcami miłości, chwasty zła tępili, krzywości prostowali, 
a Twoje, o Panie, czyste prawdy pielęgnowali, 

Spraw, to najdobrotliwszy Panie, przez zasługi jedno- 
rodzonego Syna Twego, a Pana i Zbawiciela naszego. 

X.J. K. 


Z Ewangelickiego Kościoła 
Garnizonowego 


Istnieje w całej Polsce jeden ewangelicki Kościół 
garnizonowy w Warszawie na Lotnisku Mokołowskiem. 
Władze wojskowe oddały go, jako swoją własność, ewan- 
gelikom do użytku | wyznaczyly na jego remont i utrzy- 
manie niewielką sumę na każdy rak budżetowy. 

Kościól ten, była cerkiew rosyjska byłego pułku 
t. zw. Keksholmskiego, znajduje się w stanie, wymaga- 
jącym gruntownego remontu, gdyż posiada w swej archi- 
tłekturze i malowidłach wewnątrz wiele pozostałości 
z dawnych czasów. Prócz tego brak dzwonów i organów, 
ławki dość prymitywne i niewygodne, a przytem nielicz- 
ne i podczas większych uroczystości całkiem niewystar- 
czające. Ołtarz — przerobiony z t. zw. „cesarskich wrót*. 
Na ścianach i suficie — zacieki, świadczące, że i dach 
wymaga grułowniejszej naprawy. 

Władze wojskowe okazują jaknajdalej idącą życz- 
liwość | asygnują na te cele stałą roczną kwote, które jed- 
nak nie wystarczają. W drodze wyjątku — otrzymano 
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w tym roku większą sumę i za nią zostały obstalowane 
dzwony, w fabryce K. Schwabe w Białej Mip. Są one 
już gotowe, znajdują się nawet w Warszawie, wkrótce 
będą zawieszane na wieży, a NPW. Ks. Biskup J. Bursche 
obiecał dokonać poświęcenia ich dnia 26 października. 
Koszty związane z dzwonami dochodzą jednak do 10 ty- 
sięcy złotych, a przecież prócz tego trzeba pomyśleć 
zaraz i o innych inwestycjach. Należy bowiem odnowić 
i przemalować cały kościół, po uprzedniem wzniesieniu 
galerji nad głównem wejściem dla umieszczenia organów. 

Takie roboty i inwestycje będą wymagały dużych 
kosztów. R wszak nie wszystko można dokonać na koszt 
skarbowy. 

Kościół ten bowiem służy nie tylko interesom pań- 
stwa i rządu, ale i nam, cywilnym obywatelom — ewan- 
gelikom. Każdy ojciec lub matka raduje się, gdy wie, 
że ich syn co niedziela ma swoje nabożeństwo, na któ- 
re może pójść nawet w takim okresie służby, kiedy wa- 
gole nie wolno mu się wydalać na miasto. Ewangelicy 
2 okolic Mokotowa mają wolny dostęp do kościoła i co- 
Taz więcej ich daje się widzieć w niedzielę na nabo- 
żeństwie. 

Jest przeto obowiązkiem nie tylko władz wojsko- 
wych, ale i nas wszystkich przyjść z pomocą oliarną, 
aby ten kościołek doprowadzić da odpowiedniego stanu. 

Zwracamy się przeto tą drogą do wszystkich współ- 
wyznawców w Warszawie i na prowincji, by zechcieli nie 
odmówić swego poparcia materjalnego i dopomóc swe 
mi ofiarami do remontu gruntownego ewangelickiego 
kościoła garnizonowego w Warszawie. 

Nie chcemy obciążać nikogo nadzwyczajnemi du- 
Żemi wydatkami, prosimy o datki drobne, nie stanowiące 
w miesięcznym budżecie prawie żadnej różnicy, lecz stałe 
i regularne, tak abyśmy mogli pokrywać niemi mie- 
sięczne rachunki za roboty bieżące. 

Gdyby komukolwiek było wygodniej, przyślemy na 
każde życzenie inkasenta da mieszkania z odpowiednią 
listą i kwitarjuszem. A prócz tego ofiary można składać 
w redakcjach pism ewangelickich, na konta czekowe 
w P,K.Q. Nr. 1508 i ewentualnie na ręce księży pastorów, 
którzy łaskawje zechcą nam je razem przesłać. W ten 
sposób przyczynimy się do pięknego i zbożnego dzieła. 

Dotąd zostały wykonane następujące inwestycje: 
1) trzy dzwony ogólnej wagi przeszło 1000 klg. za sumę 
9500 zł. 2) usunięto stare żelazne piece a na ich miejsce 
postawiono w dwu pokojach przy wejściu, w tak zwanej 
„Świetlicy” piece kaflowe, zaś w najbliższym czasie staną 
dwa piece w kościele po abu stronach glównego wejścia, 
w rogach, wysokości 3!/, metra i szerokości 1'/, metra, 
oraz piec w zakrystji kaflowy. Koszt ich wyniesie akoło 
1500 zl. 

Na dzwony i na remont kościoła Garnizonowego 
złożone zostały już następujące ofiary: 

Pan Foeller z Pruszkowa 40 zł., pani A. Boudelle 
20 zl., pani M. Kuhnke 20 zł. p. L — 10 zł. p. B. 10 zł. 


X. F. Gloch. 


Szwajcaria 
Ewangelicka polityka socjalna. 


Przemówienie przedstawiciela rady kościelnej ks. 
Dr. Benza na 3-cim szwajcarskim ewangelicko-społecz- 
nym kongresie robotniczym, który odbył się dnia 9 ma- 
ja w Zurychu, daje świetną ilustrację powyższego tematu. 

Mówca zaczął życzeniem, aby te obrady doprowa- 
dziły nietylko do poznania istoty samych zagadnień, ale 
także do ich rozwiązania. Nie jest to bynajmniej zby- 
tecznem napomnieniem w dobie powszechnego intele- 
ktualizmu. 

Następnie oświetlił dzisiejszą sytuację przy pomocy 
pewnej satyry amerykańskiego písma humorystycznego 
„Life": Statuę Washingtona usunięto a na jej miejsce 
postawiono posąg złotego cielca. U dolu widnieje da- 
wny napis na naczelnem miejscu: podczas wajny w po- 
koju i w sercu narodu”. 


Praktyczny materjalizm ogarnął wszystkie narody, 
nieograniczony egoizm panoszy się zarówno w życiu 
publicznem jak też i prywatnem. Bardzo przygnębia ro- 
botnika myśl, że zawsze musi zarabiać tyłko na najnie- 
zbędniejsze minimum egzystencji i jest trapiony obawą, 
czy też będzie mógł jeszcze przez 2 dziesiątki lat utrzy- 
mać się na tej samej pozycji. Bezrobocie i nędza miesz- 
kaniowa, występująca w formie gwałtownego podrożenia 
mieszkań poważnie zagrażają podstawie finansowej utrzy- 
mania domu robotnika. 

To co zwykle nazywany bolszewickim sposobem 
myślenia, jest tylko naturalnym wynikiem skojarzenia 
się zagrożonej egzystencji z duchem materjalizmu. 

Wprawdzie żaden okres tyle nie zdziałał dla zata- 
mowania nędzy materjalnej. Ale zaopatrzeni są w gor- 
szem położeniu niż ich przodkowie. Nawołuje się do 
rozszerzenia zakresu i wzmożenia tempa polityki socjal- 
nej, ale nawet te kraje, które postępują najradykalniej 
nie są wolne ed rozczarowań. Ta upragniona nowość 
nie jest wcale nowością. Tak polecany sposób rozwią- 
zania zagadnień społecznych, mający polegać na mecha- 
nizacji życia publicznego i prywatnego, stoi w sprzecz- 
ności z duchem chrześcijaństwa. 

Chce się drogą ekonomiczną dokonać tego, ca by- 
łoby jedynie mośliwe przy równoczesnej zmianie we- 
wnętrznego usposobienia w duchu chrześcijańskiej soli- 
darności. 

Bez Chrystusa wszelkie zabiegi prowadzą tylka do 
zmiany reżyserji Aktorzy i kulisy są inne, ale sztuka 
pozostaje ta sama. 

Stać się chrześcijaninem, znaczy nietylko należeć 
da pewnego kościoła, ale solidaryzować się z Bogiem 
i ludźmi. Gdzie taki duch panuje, tam rodziny stają się 
zdrowemi komórkami socjalnego odnowienia: ten duch 
użyźnia socjalną politykę, ta zaś ze swej strony musi 
przedsięwziąć środki, mające na celu wzmocnienie rodzin. 

Racjonalizacji procesu produkcji powstrzymać nie 
możemy. Ale usposobienie, natchnione duchem chrześ- 
cijaństwa i zdrowego życia rodzinnego, niechaj przernieni 
nawet ten zmodernizowany przemysł w prawdziwe spo- 
łeczeństwo pracy. Oto drogi, któremi polityka wytwór- 
<zości powinna pójść. Chrześcijanin powinien się orga- 
nizować, Ale ta organizacja jest czemś więcej, niż szu- 
kaniem zaspokojenia celów samolubnych. Ew. Pol. 


„Ukraińska reformacja* 


Organ Ukraińskiego Kościoła Ewangelickiego augsb. 
i helw. w. wychodzi od 1925 r. pod nazwą: „Wira i Nau- 
ka“ w Kołomyji. W 1928 r. została redakcja tegoż or- 
ganu przeniesiona do Lwowa, który więcej nadawał się 
na centralę ukraińskiego ruchu ewangelickiego. W 1929r. 
Komitet redakcyjny organu „Wira i Nauka“ przemienił 
nazwę na „Ukraińska Reformacja“. Cele i zadania 
wspomnianego organu następujące: „Ukraińska reforma- 
cja“, jako czaspisrno religijno-spoleczne i misyjne zazna- 
jamia społeczeństwo ukraińskie z ideą ewangelicyzmu 
araz z jęgo znaczeniem dla życia duchowego narodu 
ukraińskiego. Opierając się na tradycji narodowej, jak 
również nawiązując do ruchu refarmacyjnego z XVI 
i XVII w. krajów zachodnio-eurapejskich dąży do urze- 
czywistnienia i przeprowadzenia reformacji wśród narodu 
ukraińskiego w obecnym wieku. Opierając się na czy- 
stych zasadach Kościoła Ewangelickiego augsb. i helw., 
zaznajamia społeczeństwo z literaturą religijną ewange- 
licką, wykazując przytem różnicę oraz wyższość ducha- 
wą wyznania ewangelickiego nad katolickiem. Prowadzi 
odporną polemikę względem organów katolickich i misyj, 
jako teź względem sekt religijnych istniejących na tere- 
nie Polski. „Ukr. Reformacja“ podaje szczegółowo spra- 
wozdania z rezultatów ewangelickiej pracy misyjnej, jest 
łącznikiem zborów ewangelickich i zastępuje ich interesy 
religijne. 

Ton pisma jest poważny i sympatyczny. 

Życzymy „tl. R.“ pomyślnego rozwoju. Ew. Pal. 
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Do Czytelników Głosu 
Ewangelickiego, 


Wobec zaległości dużych w prenumeracie wysyłamy 
do Szanownych Czytelników specjalnie upoważnianych 
inkasentów z kwitąmi, na których należność jest już 
wymieniona da konca bieżącego roku, a więc już i za 
IV kwartał. Gdyby dla kogokolwiek było za trudno za- 
płacić odrazu całą sumę, prosimy wpłacić według moż- 
ności część, a pa resztę kazać inkasentawi przyjść na- 
stępnym określonym razem. 

Szan. Abonentów na prowincji prosimy o wpłacanie 
zaległej prenumeraty na konto czekowe w P. K. O. 
Nr. 1508. Administracja Głosu Ewangelickiego. 


Wiadomości z kościoła i ze Świata 


ORĘDZIE P. PREZYDENTA 


Dnia 30.VII) o godz. 10 zostal rozwiązany sejm i senat crę 
dziem Pana Prezydenta. które przytaczamy poniżej. 


Po dojrzałym namyśle stwierdzam, iż najważniej- 
szą rzeczą do pracy wszystkich obywateli Polski jest na- 
prawa zasadniczych praw rządzących Rzeczypospalitą, 
gdyż stanowią one podstawę dla wszystkich praw, istnie- 
jących w Państwie. Naprawa jest konieczna, gdyż nie- 
steły dotąd uniknąć nie można chaosu prawnego, istnie- 
jącego w Rzeczypospolitej. 

Gdy przekonałem się, że naprawy tej pomimo 
moich usiłowań dokonać nie potrafię zapomocą istnieją- 
cego obecnie Sejmu Rzeczypospolitej, zdecydowałem się 
rozwiązać istniejący Sejm i Sehat. 

Wobec tego na podstawie art. 26 usł. 2 i 3 Kon- 
słytucji rozwiązuję na wniosek Rady Ministrów Sejm 
i Senat z dniem 30 sierpnia 1930 roku, oznaezając ter- 
mtn wyborów do Sejmu na dzień 16 listopada 1930 r., 
zaś termin wyborów do Senatu na dzień 23 listopa- 
da 1930 roku. 


Warszawa, dn. 29 sierpnia 1930 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Mościcki 


Prezes Rady Ministrów 
J. Piłsudski 


Z KOŚCIOŁA GARNIZONOWEGO. Nowe dzwony 
już nadeszły 1 ustawione zostaly tymczasem przed 
Kościołem tak, że każdy, przybywający na nabożeństwa 
może je obejrzeć. 


Wielu posiadaczy placów dziedzicznych na 
cmentarzu naszym przy załatwianiu formalności po- 
grzebowych nie mają konsensów stwierdzających 
ich prawa własności. Tymczasem w kancelarji koś- 
cielnej od lat kilkunastu leży znaczna liczba kon- 
sensów, nieodebranych we właściwym czasie przez 
ich prawych właścicieli. 

Kancelarja kościelna zwraca się z prośbą do 
tych członków Zboru, którzy dla jakichkolwiekbądź 
powodów nie odebrali konsensów, aby zgłosili się 
w godzinach 9 r. — 2 pp. i 4 — 5 pp. po odbiór 
konsensów. 

Jednocześnie prosimy posiadaczy placów cmen- 
tarnych, którzy konsens zgubili, aby wystąpili do 
Kolegium Kościelnego z prośbą o wydanie dublika- 
tów. 

Zwracamy uwagę członków Zboru, że brak 
konsensu przy załatwianiu formalności pogrzebo- 
wych naraża ich na kłopoty i stratę czasu. 


Sekretaz: R. Goller. Prezes: J. Evert. 
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LIGA NARODOW. Posiedzenie Rady Ligi Narodów 
odbędzie się w dniu 5 września b. r. Na posiedzeniu 
tem ma być rozpatrywana sprawa stosunków granicz- 
nych polsko-litewskich. Ogólne zebranie Ligi Narodów 
odbędzie się 10 września w Genewie. 


WOJNA DOMOWA W CHINACH. Spory domowe 
umiejętnie wykorzystują bolszewicy, wywołując wybuch 
powstania w południowych Chinach. Nadchodzą wiado- 
mości, że wojska kamunistów pod wodzą generała Czu- 
Mao zdobyły ı splądrowały miasta Czang-sza i zbliżają 
się do jednego z największych miast Han-kou. Posiłki, 
wysłane przez rząd chiński zostały rozbite. Cudzoziemcy 
uciekają w popłochu z zagrożonych miejscowości, 

Bandy komunistów, paląc miasta i rabując ludność, 
obległy Han kou, Sytuacja staje się coraz grożniejsza, 
bowiem komuniści zgromadzili większe siły wojska, do- 
chodzące do 60 tysięcy. 

Ze względu na to, że wojska komunistyczne zagra- 
żają cudzoziemcom, dlatego Anglja, St. Zjednoczone, 
Francja i Japonja odbywają narady w celu wspólnego 
wystąpienia w Chinach. Okręty wojenne tych państw, 
stojące na wodach chińskich, otrzymały już polecenie 
udania się do zagrożonych prowincji 

Co się ostatecznie wyłoni z wojny domowej, 
której widownią są Chiny już od tylu lat, trudna dziś 
przewidzieć. Jedno tylko wydaje się pewne, a miano- 
wicie, że miecz wyzwalających się Chin jest bronią bar- 
dzo obosieczną w ręku obcych czynników, które usiłują 
posługiwać się nim dla swoich interesów. 


KONFERENCJĄ ROLNICZA w WARSZAWIE 

Na dzień 28. sierpnia została zwołana na wniosek 
rządu polskiego do Warszawy konferencja rolnicza, w któ: 
rej wzięły udział następujące pąństwa: Polska, Estonja, 
Łotwa, Czechosłowacja, Węgry, Rumunja, Bułgarja i Ju- 
gosławja. Konferencje trwała trzy dni. 

Przedstawiciele powyższych państw, których byt 
opiera się w szczególności na rolnictwie, zastanawiali się 
nad przyczynami upadku rolnictwa i szukali sposobów 
dla ratowania go. Między innemi chodzi a zawarcie po- 
rozumienia, któreby usunęło szkodliwą konkurencję pa- 
między temi państwami w wywozie produktów rolniczych 
na rynki światowe. Tembardziej jest pożądane wspólne 
wystąpienie krajów rolniczych, że przemysł krajów wy- 
soce uprzemysłowianych solidarnie występuje na rynkach 
światowych i nie psuje sobie cen konkurencją. 


ARÓTRIE WIADOMOŚCI 


— Ministerstwo spraw wewnętrznych w Pradze za- 
twierdziło w tych dniach statut nowej sekty religilnej 
pod nazwą „Nowe Braterstwo*, która jest 20:tem wyz- 
naniem w Czechosłowacji. 

— Dochody państwa Stanów Zjednoczonych z ma- 
nopolu tytoniowego wynoszą rocznie 412 miljonów do- 
larów, zaś utrzymanie wojska kosztuje tam 434 miljonów 
dolarów. 

— Słynna katedra prawosławna w Stalingradzie, 
dawnym Carycynie, ciesząca się ogromną czcią wśród 
ludności rosyjskiej, została przez bolszewików zamienia- 
ną na garaż wejskowy. 

— W Wiedniu i w kilku innych miastach austrjac- 
kich odbyły się w dniu 18 b. m. manifestacje monarchi- 
styczne ku czci zmarłego cesarza Franciszka Józefa z okazji 
setnej rocznicy jego urodzin. 

— Dokonano włamania do pałacu biskupa-sufraga- 
na ks. dr. Lisowskiego we Lwowie. Złodzieje zabrali zło- 
ty krzyż biskupi i pierścień biskupi z ametystem, war- 
tości przeszła 2.000 złotych. 

— Według rocznika papieskiego na rok 1930 liczba 
diecezyj katolickich na całym świecie wynosi 1252; wikar- 
jatów apostolskich jest 231, a prefektur apostolskich 96. 


Str. 4 G EONS SENN PANNEN ENE MISCARI "PARMA 


gerani STe liczy pannie 62 i zac kar- Wiadomości Statystyczne Urzedu Prrafjninego 
ynałów według narodowości przedstawia się następują- 
co: 30 Włachów, 7 Francuzów, 4 Hiszpanów, 4 Niemców, GZ POZ MILCZY 


4 Amerykan północnych, 2 Polaków, 2 Austrjaków i pa Ochrzczono: 1 dziewczynkę. 

jednym z następujących krajów: Anglja, Portugalja, Ho- Zmarli: Edward Lotthammer |. 26; Julja Licht |. 72. 
GROTON Jrlandja, Czechosłowacja, Brazylja, Beigja Ś:ub zawarli: Artur Sommerfeld i Leokadja Wiktorja 
E Denada: e 5 Szczypior; Stanisław Hipolit Ksawery Karczewski i He- 
|, 7 Znowu „cud* we Włoszech. Według donie- lena .luljanna Repsch; Otton Jan Arendt i Amanda 
sień pism, w Licignano kała Neapolu statua Matki Bos- Wila. Edward Bischoff z Kazimierą Buga; Edward Fel- 
kiej Różańcowej od kilku dni pokrywa się potem, a z ócz ler z Rozalją Tirk. 

spływają łzy. 


Noo 

— Według sprawozdania misjonarzy zmarła wsku- 
tek głodu w belgljskiem Konga 40.000 murzynów, a 80 Porządek nabożeństw 
tysięcy murzynów wywędrowało w inne okalice. 


— W Nowym Jorku utworzono powietrzną słraż Dnia 7 września XII Niedziela po Trójcy Św. 


pożarną, która z samolotu, przy użyciu nie wody, lecz godz. 9 rano, naboż, w kapl. szpital. ks. past. Michelis. 
gazów chemicznych będzie gasiła pożary na wszystkich „ 9.15 r. nabożeństwo szkolne (sala konf,) 
piętrach drapaczy chmur. „ 9.30 r, naboż. w języku niemieckim ks, Jehnke. 
— Według zestawień statystycznych przeciętna kon » 11.30 r., naboż. w języku polskim, ks. past, Michelis. 
sumcja chleba w Polsce wynosi około 200 kg rocznie „ 5 pp. nabożeństwo wiecz. (sala koni.) ks. Michelis. 
na każdego mieszkańca kraju. W porównaniu z krajami Dnia 11 września 8 w., nab. bibl. (sała konf.) ks, dj. Ruger. 
zachodnio-europejskiemi jest to cyfra dość wysoka, gdyż » 12 września, 9 rano, nabożeństwo komunijne. 
spożycie chleba w większości państw europeiskich wy- W Kościele Garnizonowym dnia 7.IX naboż. adprawi 
nosi około 150 kg na głewę ludności. ks. senior: Gloeh. 


OGŁOSZENIA 


HAMAKI LEŻAKI | Konfesja Augsburska czyli Wyznanie Wiary 


w nowym opracowaniu,Ks. Seniora A. Schoeneicha, 


Przybory do rybołóstwa wyszła z druku i jest do nabycia w księgarni 
; j W. Mietke, w/m. ul. Wspólna Nr. 10 (wejście z dru- 

Siatki do gier sportowych glej bramy). 
Cena egzemplarza broszurowego zł 11= 


W WIELKIM WYBORZE POLECA 
Opr. w płót., złoc. brzegi zł. wycisk. „ 5.- 


SARAPA RAA | | Przesyłka pocztowa EASA | 
L. CYBE i S-ka | Z 


Warszawa, Zlata 23, tel. 427-59. GSUESGANNIA 


Na prowincję wysylamy za zaliczeniem pocztowem. W. M | E Jy K E 


f w Warszawie, ul. Wspóina Nr. 10 


(druga brama na lawo) 


PokKój umeblowany czysty z widokiem na Wisłę, | Mulka-Laskowski, Historje Riblijne Starego I Nowego 


wynajmę. Wilanowska 6 — 19. Testamentu cena zł. 4.50 
F r = |. | Ks. A, Schóneich, Krótka historja Kościoła Chrześci- 
Stancja dla uczniów referencje każdej chwili | jeńskiego w zyciorysach z osobnym 
Wspólna 35 m. 4. godz.: 4 — B po poł. dzialem historji Reformacji w Polsce. „ „ 6— 
» r „ Katechizm Lutra 08270 
z F PA PoE, W. E. Schultz. Chwala Kościola Ewangelickiego.  „ „ 1— 
Przyjmę kilku uczniów lub studentów na stancję. L. Wangemann,  Historje Biblijne z 39 ilustracjami 
Krucza Nr. 31 m. 7. Zofja Gramsowa. (dla młodszych dzieci). „ „ 250 
Odnajmę poKój ladnie umeblowany, słonecz- Koszty przesyłki dolicza się osobno. 


ny, 2-gie piętro Frant, opał, elektryczność, balkon, wej- 

ście niekrępujące, dia jednej lub dwuch pracujących ko- 5 r Ą pE 

biet. Koszykowa 70 m. 5. | Stancja dla uczennic. Korzystać mogą z pianina. 
E Królewska 19 m. 9. 


SZYJĘ w domach prywatnych krawieczyznę j J A "A 
sukienki i ubranka dziecinne. Również i u siebie. Oferty Szafę dużą orzechową pierwszorzędnej roboty 
do redakcji dla |. Ł. sprzedam. Kredytowa 16 m. 11. 

Prenumeraia „Głosu Ewangelickiego" wynosi: kwartalnie 4 zł. 50 gr. miesiecznie 1 zł. 50gr. Wpłzcać można w administracji. — Kancelarja Zboru 

codziennie od 9 — 3 i 3 — 5. teleiun 8-26. Adres dla czasopism zamiennych I listów do redakcji: Kredytowa 4, m. 4, tel, 310 15. 


Za Redakcję: Ks. FELIKS GLOEH Wydawca: Ewanś. Sp. Wyd. „Logos“ 


Zakłady Graliczne I introligatorskie Józei Popiel i S-ka, Chłodra 27, tel. 77-45. 


